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Najważniejsze wiadomości,podane w dzisiejszym 
numerze „N Reformy11.

Groźny pożar w Borysławiu. —  Pogłoska o zjeż- 
dzie Edwarda ATI z carem. — Siedrn wyroków 
śmierci w AA'arszawie. —  Propaganda rewolucyjna 
w obozie w Krasnem .Siole. —  Koszta ekspeaycyi 
marokańskiej. —  Ogłoszenie konwencji rosyjsho- 

— japońskiej.

i  limiHfsgk i  lysliis.
(Telegramy „U. Raformy" z (5 sierpnia.)
Lwów. „błowo PolsLie" donosi z Borysławia: 

Onegdaj po południu o god.T. 3 w Tnstanowi- 
cacli. niedaleko szybu „AATi l n o “ , zapadł się 
szyb ,.Hucuł , z powodu z b y t  s z y b k i e g o  
ł y ż k o w a n i a  Wiertacz Czajewski spalił się 
w drzwiach szybu, nie zdoławszy uciec. Po
m o c n i k  jego, G r u s z k a ,  z e s k o c z y ł  z 
wi e ż y ,  doznawszy tylko p o p a r z e n i a  l e 
w e j  r ęki .  ~

Od , .Hucułca“ zapalił się szyb „Bitum , a 
następnie ..Agata TT. L u d z i e ,  zajęci na „Bi
tum" i „Agata II", z d o ł a l i  s i ę  u r a t o w a ć .  
Wszystkie trzy szyby spłonęły Sąsiednie szy
by byty w  niebezpieczeństwie.

Borysraw. Onegdaj po południu nastąpiła 
eksplozya w szybie ,,H ucur, k t ó r y  s ię  . p a 
l i ł .  Przy zyną było r o z l a n i e  r o p y .  Oprócz 
tego szybu zajęły się szyby „Bitum1 i .A g a
ta  l l \

Na szybie „Hucuł" zginał w iertacz Czajew  
bki a dwaj pomocnicy odnieśli poparzenia, 
z nich jeden Jiężkie.

Czajewski był zastępcą przewodniczącego sto
warzyszenia wiertaczy. Pozostawił on żonę i 
troje dzieci.

Świeża katastrofa w Borysławia, gdzie pa
stwą płomieni padły trzy szyby i zginął jeden 
człowńk, mogła z łatwością przybrać bardzo 
wrlkie rozmiary, a to ze względu na rozmie
szczenie szybów. Jak bowiem powyższe depe
sze wskazują, pożar wybuchł w szybie „Hu
cuł ", znajdującym się w pobliżu szybu „ W i l 
no" .  *n właśnie szyb stał się w ostatnich 
uniach głośnym wskutek tak nadmiernej wy
dajności ropy, że osiągnął rekord w produkcyi 
wszystkich szybów galicyjskich i na .ynku na- 
ł to', rym r [ c wodo wał gwałtowną zaukę ceny 
ropy. —

Szyb „Wilno" dostarczać zaczął w ostatnich 
uniach p o n a d  100 - w a g o n ó w  d z i e n n i e ,  
tak, że wszystkie rezeiwoary były pełne i aby 
nie d o p u ś c i ć  do przelania się ropy, trzeba było 
użyć kilkudziesięciu ludzi do budowania tamy. 
\\ skutek eksplozji zatem w pobliskim szybie 
, Wulkan", ogień mógł bardzo łatwo przedostać 
się na szyb „Wilno" i na te rezerwoary i owo 
cm rze ropy zamienić w „morze płomieni".

O produkcji szyna ..Wilno" i wywołanej 
przez to na rynkn naftow yra sytuacyi, świadczą 
następujące depesze, nadesłane ostatnio do 
Lwowa.

B o r y s ł a w .  Szyb „Wilno" oil onegdaj wy
rzuca po 120 w a g o n ó w  d z i e n n i c .  Jest to 
pierwszy szyb w Galicy i o tak wielkiej pro
dukcyi.

B o r y s ł a w .  Według ostatnich pomiarów, 
produkcja Wilna" wynosi 90 w a g o n ó w . - 
\\ szystkie rezerwoary pełne; żeby nie dopuścić 
przelania się ropy, -10 ludzi buauje tamy w po
toku.

B o r y s ł a w  Wskutek do wiercenia w osta
tnich czasach k i l k u  s z y b ó w  o w i e l k i e j  
p r o d u k c y i ,  cena ropy spadła z K 4  na 
2 60 R.

Przedwczoraj „Petrolea" zaprzestała przyj
mować i zaliczkować ropę. Wczoraj wskutek 
^Wilna" cena ropy spadła do K V20.

Podróż Eduarda Uli.
(Te l ,.N. Reform y- z 15 sierpnia).

Zfazd w WliaolmstaouóL
Wilheimsnohe. Król Edward przybył tu wczo

raj o godzinie wpół do 2 po południu. Powita
nie obu panujących było bardzo serdeczne. Po 
przedstawieniu świt, nuaii się panujacy na za
mek Wilhelrashóhe, gazie odbył się przegląd 
wojska. -

Wilhelmshuiie. Po powitaniu króla angiel
skiego przez cesarzową, obaj panujący udali się 
na śniadanie, a o godz. 4Va popołudniu wyje
chali na spacer automobilem, W pierwszym 
automobili, siedzieli: cesarz Wilhelm, król an
gielski i ks. Biilow.

Wilheimshońb Wczoraj o godzinie 9 wie- 
czorem odbył się cbiad na cześć króla Edwar- 
da. AA obiedzie wzięła cakże udział cesarzowa 
niemiecka, ks. Bulnw, sekretarz stanu Haramie 
i dygnitarze ®

Zjazd w Ischlu.
łfciedeń „Wiener Abendpost" poświęca arty

kuł wstępny przyjazdowi króla Edwarda do 
Ischlu W  artykule tym podnosi pismo trady
cyjne przyjazne i serdeczne stosunki, łączące 
od wielu lat Anstro-Węgry z Anglią.

Zjazd Edwarda VI! z carem?
Paryż. „Lii>erte“ donosi, że zamierzonym jest 

z j a z d  m i ę d z y  k r ó l e m  E d w a r d e m  a 
c a r e m,  ;

i Riii i isifi l i i s i i .
Warszawa, 14 sierpnia.

(Siedm wyroków śmierci —  Skazanie austriackie
go poddanego. —  Kara za „Hymn abstynentów" 
Ze spraw więziennych. —  Aresztowania w Łodzi, 

Buch przedwyborczy.)

W,uszawski sąd wojenny w y d a ł wczoraj 
sitdm wyrokow śmierci przez powieszenie, — 
mianowicie p i ę ć  wy r o k 6 w w procesie miń- 
sko-mazowieckiei bojowej organizacji P. P, S. 
i d w a  w y r o k i  w procesie o strzelaninę w' 
Alejach jerozoliskich przed 2 tygodniami.

AV pierwszym procesie (patrz wczorajsze wie 
czorne wydanie „Nowej Reformy": .Z Warsza
wy", Przyp. red.j za należenie do „bojówki", 
za uczestnictwo w zamachu na dwóch strażni
ków’ n,iejsk,eh oraz w dwócn napadach na skle
py monopolowe, skazani zostali na śmierć przez 
powieszenie Stanisław S z a t k o w s k i .  Stani
sław F r ą k  l i ń s k i ,  Józef D o b a s i e w i c z ,  
Józef Ł u ż j rc y u  i Adolf T a c i k o w s k i .  — 
Dwraj inni oskarżeni: Wincenty Ł U il i e w’ sk i 
i Tomasz S ł u ż e w s k i  zostali uwolnieni,

W  drugim procesie skazani zostali na śmierć 
przez powieszenie: K o s i ń s k i  i K o w a l s k i ,  
oskarżeni o zamach na policjanta podczas zajść 
ulicznych cv Alejach.

Pozatem sąd wojenny zajmował się sprawą 
Edwarda D r u m p l a .  stolarza, austryackiego 
poddanego, oskarżonego o należenie do P. P. S. 
Sąd skazał go na c z i e r y  l a i a  c i ę ż k i c h  
r o b ó t .

Redakcję „Przyszłości" skazano na karę 
100 rubli za wwdrukowanie w najświeższym 
numerze „Hymnu abstynentów" Maryi Kono
pnickiej.

Z X  pawilonu uwolniono inżyniera W i n a -  
* e r a ,  z poleceniem wyjazdu za granicę. —  
W mieszkaniu p. W  i ś n i e wr s k i e g u przy ul. 
Wspólnej dokonano kilkugodzinnej rewizji i 
aresztowano go. —  Z aresztu gminnego na 
Czystem zbiegł siedzący tam w’ kozie oskarżony 
o bandytyzm Szaja Sztein.

Z Łodzi donoszą, że tamtejszej tajnej poiicyi 
udało się wykryć organizacyę terorystów, któ
rych dziełem są podoDno ostatnie zabójstwa w 
Łodzi; aresztowano ogółem 20 osób

Wczoraj i dziś dokonano tam licznych rewi- 
zyj na ulicach i w mieszkaniach.

Ogłoszono listę tych fabryk i zakładów prze
mysłowych w guLernii piotrkowskiej, w któ- 
l.yćh „okouatie wybory pełnomocników ro
botniczych na zjazd prawyfcorców' miejskich.

Według tej listy, wybory w’ Łodzi odbędą 
się w 163 fabrykach, wr których wybranych 
będzie 166 pełnomocników od 33.305 robotni
ków.

(Tel. „N. Reformy ! z 15 sierpnia.) 

Erólestwo Polskie miejscem aeslanla.
Petei sDurg. „Towariszcz* konstatuje, że do 

Królestwa Polskiego coraz częściej odchodzą 
z Rosyi transporty zesłańców' politycznych. 
W  tych dniach do Lublina przybyła nowa par- 
tya przestępców politycznych z Baku; mają oni 
być rozmieszczeni po wsiach lubelskich i piotr
kowskich.

Strajki roine.
Lublin, W (irodźcu gub. piotrkowskiej za- 

strajkowaii robotnicy rolui i służba folwarczna. 
Strajk prowadzi P P. S.

Propaganda rewelacyjna w armii.
Petersburg. \A o b o z i e w K r a s n e m S i o 

le a r e s z t o w a n o  t r o j e  m ł o d y c h  l u
dzi ,  których przywieziono do Petersburga. Są 
to: słuchacz techniki i dwie młode słuchaczki 
uniwersytetu. Uprawiali oni p r o p  ag an dę re 
w o l u c y j n ą  w ś r ó d  ż o ł n i e r z y  p u ł k u  
Ki r  a s y e  r ów.  Podczas rewizji w ich miesz
kaniu. znaleziono b a r d z o  w i e l e  o d e z w  r e- 
w o l u c y j u y c h.

rifieudalf zamach na ministra wojny.
Petersburg, Jak podaje „Petersb Zeitung", 

w Petersburgu na jednej z ulic aresztowano 
podejrzany a u t o m o b i l  z c z t e r e m a  t e- 
t o r y s t a i u i ,  u z b r o j o n y m i  w r e w o l 
we r y .

Jak stwierdziły dochodzenia policyjne, podej
rzani autoirofciliści śledziu powóz ministra woj
ny gen. R e d i g e r a .

Napad <■« pocztą.
Saratów Pet, Ag tel. donosi: W powiecie 

atkarskim napadnięto w nocy na f i l i e  p o c z 
t o w ą  i z r a b o w a n o  4000 rb.

Napad na kopalnią złota.
Irkuck Pel Ag, tol. donosi: Dziewięciu uzbrojo

nych bandytów napadło na k o p a l n i ę  z ł o t a  
Schwarzberga w pow dekmińskirn, zabiło dwóch 
pracowników i z r a b o w a ł o  13 funtów złota 
oraz 300 0  rubii

Zamachy.
Mikołajew. Pet. Ag. tek donosi: Wystrzałem 

z rewolweru z a b i t o  s t r a ż n i k a .
Lkaterynosław Pet Ag. tel. donosi: We wsi 

Amur dwóch ludzi z a b i ł o  r e w i m  w ego .  —  
Podczas pogoni zabito ieli.

Rąbanki.
r yflis. Per. ag. tęi donosi: Na kolei erywmń- 

skiej pięciu Dandytów napadło na 12 robotni
ków', jadących z zarobionymi pieniądzmi i zra
bowało im 260 rubli.

Tyflis. Pet. ag. tel. donosi: Z pewnego kan
toru zrabowano 10.000 rubli w goiówce i pa
pierach

itfc wa party a poHtyczua.
„Birż. Wied." donoazą o powstaniu n o w e j  

r o s y j s k i e j  p a r t y i  p o l i t y c z n e j ,  do kul 
rej weszły: lewica Związku 30 października 
pewne grupy kadetów. Njwa partya, u m i a r 
k o w a n i e  p o s t ę p o w a ,  w programie swym 
będzi8 się bardzo mało różniła od p r o g r a m u  
p a r t y i  k a d e t ó w .  '

Nowa partya uznaje za niewzruszone nascę 
pujące punkty:

1) Nietykalność madzy zwierzchniczej mo
narchy. Odpowieazialnosć ministrów’ przea zgro
madzeniem swobodnie wrybranych przedstawi
cieli narodu rosyjskiego.

2) Jedność, całośc i nierozdzielność Państwa 
rosyjskiego z zapewnieniem możliwie Jakuaj- 
szerszego zakresu działania poszczególnym pro- 
wiacyora w sprawach samorządu miejscowego.

3) Swobodne krzewienia dogmatów cerkwi 
prawosławnej, z zupełną swobodą i szacunkiem, 
dla dogmatów i obrzędów wszystkich innych 
wyznań i religij. *  ------   ~

Przyjmując prawie w całości program partyi 
„wolności iuau", nowa partya kategorycznie 
ośniadcza się p r z e c i w k o  a i u o u e m i i i f e -  
d e r a c y i ,  przyznając jednocześnie wszystkim 
prowincjom prawo do j a k n a j s z e r s z e g o  
s a m o r z ą d u

Oo się tyczy progi amu wr sprawie robotni
czej, to nowa partya nie widzi mozuości wpro
wadzenia 8-godzinnego Jnia roboczego, lecz żą
da oznaczenia rocznej liczby godzin roboczych 
i podzielenia ich na odpowiednią liczbę dni.

„BFżewyja AYiedomosti" przypuszczają, że 
do partyi przejdzie znaczna część;-październi
ków có w na prowmcyi.

Położenie u  Maroku.
(Telegramy J;N Reformy" z 15 sierpnia.)

Tang er. Ag Havasa donosi: Tutejszy fran 
c u s k i  p o s e ł  zwrócił się do admirała Pkili 
berta z prośbą, aby wysłał k i l k a  o k i ę t ó w  
w’ o j e n n y c h  do  M o g a d a r ,  S a s i  i Ł a - 
r a c h e. Wielu żydów opuszcza Tauger i udaje 
się do Gibraltaru, mimo że w mieście panuje 
dotychczas spokój,

Paryż. Agencja havasa zaprzecza wiadomo
ści kilku pism, jakoby generał Drondo zażądał 
był posiłków. Nieprawdziwenn są także wiado
mości. jakoby rząd odmówił mu tj’ch posiłków, 
gdyż Droude i cli nie żądał.

Magdeburg. A Tangom donoszą do .Magd. 
Ztg". że komendant wojsk francuskich wydał 
rozporządzenie, zakazujące żołnierzom używania 
napojów spirytusowych. Żołnierze firuicuscy o- 
trzymali od Europejczyków w do w A sympatji 
bardzo wiele wina i wódki.

Koszta ekspedycyl marokańskiej.
Magdeburg. . Jlagd. 7tg.“ donosi z Paryża, 

że w tamtejszych kołach rządowych obliczają 
koszta ekspedycji do Maroka, jeżeli ta ograni
czy się do Casablanca, na 200  m i l i o n ó w  
f r a n k ó w.

Natomiast telegrafiści oświadczają, że w cią
gu dnia wczorajszego s t i a j k  s i ę  r o z s z e 
r z y ł .  —  Członek nowojorskiego departamentu 
państwowego zaofiarował Towarzystwu poczto
wemu swoje usiugi, to jednak odmówiło. —  
Przewodniczący nowojorskiego Zjednoczenia te
legrafistów ośw iadczył, że telegrafiści1 gotowi są 
z g o d z i ć  s i ę  na s ą d  r o z j e m c z y

P r u r w a n y  k a b a ł,
Nowy Jork. Towarzystwa kablu przer Ocean 

Spokojny ogłasza, że p o ł ą c z e n i e  t e l e g r a 
f i c z n e  z T o k i o ,  Osaka, Kobe, jest p - z e r  
w a n e. Blizszvch wyjaśnień ogłoszenie nie po
daje.

Telegramy ńo Sianów Sjeda.
Wiedeń, Z  powodu strajku telegrafLtów 

w’ Ameryce, telegramy do Stanów Zjednoczo
nych przyjmuje się tylko na niebezpieczeństwo 
nadawcy, z wyjątkiem telegramów do Nowego 
Jorkn i Bostonu

StrojK tolesrotisióid u Ameryce.
Trwający już od kilku dni ruch strajkowy 

wśród telegrafistów’ w Ameryce północnej, roz
szerzył się ostainio tak znacznie, że wybuch 
strajku powszechnego jest już może kwestyą 
najbliższych godzin. Kilkadziesiąt niiaet Sbanów 
Zieduoczonych jest już objętych strajkiem, po
łączenie telegraficzne między Nowym Jorkiem 
a Chicago nie istnie e juz od wtorku, a osta
tnia depesza z Wiednia, wskazuje już na turn- 
dmenie konnmikacyi telegraficznej między Eu
ropą a Ameryką. “

Strajk telegrafistów amerykańskich wybuchł 
na ile politycznem. Mianowicie wielki związek 
telegrafistów domagał się: 8-godziimego dnia 
pracy, podwyższeni., płacy o 1 :> proc. i rów ne 
go wynagrodzenia dla mężczyzn i kobiet. For
malnym powodem wybuchu strajku by* t wyda
lenie ze służby1 pewnego urzędnika w Chicago, 
w obronie którego stanęli inni urzędnicy.

Zustrajkowali najpierw’ urzędnicy „AYestern 
Union Telegrapli Company", jednego z dwóch 
wńelkich prywatnych towarzystw, mających 
w swych rękach mcii telegt aficzny pomocnej 
Ameryki. Strajk tych urzędników przybrał szyb
ko tak wielkie rozmiary, że dyrekcja Towa
rzystwa widziała się zmuszoną zastąpić straj
kujących tełfcgraiistanu niezorganizowanymi, nie 
należącymi do ż.aduego związku

Tymczasem w nocy z poniedziałku na wto
rek pizyłączyłi się do strajku także urzędnicy 
drugiego Towarzystw a „Postał Telegraph Com
pany". W  ten sposób strajk przybiera już cha
rakter powszechny.

Teżeli jeszcze —  na co już zresztą wskazują 
depesze —  i urzędnicy kablow i zaprzestaną pra
cow ać, Ameryka może być odcięta od inuych 
ładów i może się stać znowu „nieznaną" dla 
reszty świata.

(Tel ,.N. Reformy" z d 15 sierpnia.)
Nowy Jork. W  kołach iutercsowauycłi twier

dzą, że położenie w sprawie strajku s ię  po
l e p s z y ł o .  Towarzj stwa telegraficzne twier
dzą, że w ciągu ubiegłej doby potrafiły się po
starać o potrzeone siły dla utrzymania zwykłej 
służby

Telefoniczne I telegraficzne
(Momości „Nouej Reform/'

z dnia 15 sierpnia.
Budapeszt Tutejsze dzienniki donoszą, że 

król hiszpański A l f o n s  odsiedzi a rcyksięcia 
Fryderyka w jego posiadłości na Węgrzech 
Także cesarz F i a n c i s z e k  J ó z e f  ma wiedy 
przybyć do arcyksięcia Fryderyka.

Po ziezazio w Deslo.
Wieden, Jak „Pontisćhe Correspoudenz" do

nosi, W ’ ktor Emanuel przesłał bar. Aerenrha- 
lowi w dowód żywego zadowolenia z przebiego 
spotkania ministrów w Kacconigi i w Desio 
portret z własnoręcznym podpisem.

Kongrez sj oaistf cum
Haga. Wczoraj otwarto tutaj AT1fl kongres 

syonistyczny, wr którym bierze udział 300 dele
gatów ze wszystkich stron świata. — Z Rosyi 
przybyło tym razem tylko niewielu delegatów’, 
Kongres otworzył prezes federacji syonistycz- 
nej AV o l f s o b n  z Kolonii, zdając sprawę z po
stępów sv on izmu w ostatnim roku. Imieniem 
zarządu miasta pow itał kongres senator T i n t o.

Przemawiał następnie Maks No r d a u ,  któ
ry między innemi powiedział, że syomzm nie 
oznacza zamknięcia się ghetta w’ sobie samym 
i nie jest ruchem reakcyjnym, przeciwnie, da 
się on pogodzić z postępem i jest nawet 
jego warunkiem. Mówca apelował do konferen 
<yi pokojowej, abj się zajęło kwestyą /-.ydow’- 
ską, gdyż w przeciwnym razie prace je‘ i będą 
tylko komedyą

Przed ro/.poczęeien? obrad wewnętrznych od
byta się manifestacja żałobna ku pamięci de
legata Zeitlina, który zginął podczas katastrofy 
kolejowej kolo Trzemeszna.

Wśród delegatów z Aushyi znajdują się po
słowie syonisryczni do Rady państwa: Mahler, 
Stand i Gabel.

tfonweneya rogyisiio-japońska.
Petersburg. Pet Ag. tel. donosi: Tekst kon

wencji rosyjsko-japońskiej, podpisanej dnia 30 
lipoa. został wczoraj ogłoszony. Akt ten pod- 
no.M. że konwencja została zawartą w interesie 
u t r z y m a n i a  i w z m o c n i e n i a  p o k o j u  
i uunięcia pow odo w do nieporoznmień między 
obu państwami. W  artykule pierwszym kou 
wencyi obowiązują się oba państwa sza no 
w a ć  i n t e g r a l n o ś ć  o b u s t r o n n y c h  te 
r v  t o r y  ów’ oraz szanować uprawnienia -wyni
kające dla tych państw z dotychczasowych u- 
mów

Kronika.
D c l * :

■ Kraków, czwartek 15 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  AYniebowzięcie 

N. M. Panny,
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  . Wschód 

słonca o godz 4  min. 31, zachód o godz 6 m, 59; 
długość dnia godzin .14 min. 28. i

M u z y k a  k o ś e i e 1 n “ . AY kościele liaryaekim 
podczas sumy o godz 10 śpiew chóro z towarz. 
orkiestry 13 p. p.

W kościeie św. Krzyża podczas samy śpiew ar
tystów opery lwowskiej i solo skrzypcowe.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: po południu: 
„Lanca" (benefis członkow ortiestry), wieczorem 
ostatnie p o ż e g n a l n e  przedstawieni*^ „ ‘straszny 
Dwór".

F e s t y n  w parku dra JoiiLoa — dalszy ciąg 
festynu na dochód kiak. Kola rań  T  S. L.

K o n c e r t  muzyki wojskowej o 3 po południa 
w parku Krakowskim.

N*a s t r z e l n i c y  —  strzelania kcskuis we o 
lantv.

Następny numer „Nowej Reformy" z powodu 
przypadającego ~ dziś nroezistogo świata [Wniebo
wzięcia M. P., wyjdzie w piątek po południa c zwy
kłej porze.

Festyn. Dziś popołudniu w parku Jordana od
będzie się dalszy ciąg festynu na rzecz k raków 
skiego Koła Pań Towarzystwa '„Szkoły ludowej". 
Cel t ik  w  i  sarn za siebie, więc zbyteczne jest chyba 
zachęcanie krakowskiej publiczności, aby na festyn 
tłumnie podążyła, tern bardziej, że program just 
i obfity i nader zajmujący. Stoliki fortunki, kola 
szczęścia i tombola zaopatrzone są w liczne i cen

ne fanty, chór i muzyka będą uprzyjemniać pobyt 
w parku, wstęp niski.

Plaga komarów daje się obecnie bardzo przy 
kro odczuwać mieszkańcom naszegc miasta, space
ry po błoniach, czy pobyt w parkach staje się ©- 
becnie poprostu niemożliwy w porze wieczorowej 
z powodu niezwykłego w tym roku rozmnożenia się 
konarów, które całymi rojami napadają przecho 
dniów spacerujących i kłują dotkliwie, Rzecz to n* 
pozór drobna, ale może pociągnąć i poważniejnae 
skutkk AV ostatnich dniach n. p. już kilkanaście 
osób zgłosiło się do tutejszych lekarzy z pokąsf 
nymi rękoma, zaczerwienionymi i spuchniętemi o*ł 
pokłucia jadowitych komarów. AYczoraj pewien aka 
demik ze spuenniętą ręką przybył takie na stacyę 
ratunkową, gdzie zastosowano wskazane w takim 
wypadku środki.

Brutalne napaaci. Jeden z człunsów operetki 
lwowskiej, którego ordynarne wybryki były już na
wet przedmiotem interwencji policyjnej, ruzhulal 
się w ostatnich dniach na dobru, próbując zaczep
kami na ulicach 1 w loka.ach publicznych wywrzeć 
zemstę na przedstawicielach prasy krakowskiej, a i 
nazbyt dotąd wobec niege oględnej. AA ezoraj w po
łudnie przybywszy w lbznem towarzystwie do je
dnej z restauracji, napadł w brutalny sposób je
dnego z naszych współpracowników, obrzucając g*. 
stekiem rarczemn-cn ODelg, wśróa których — rzeer 
charakterystyczna! —  słowo „inteligent uż-tem 
było również w formie przezwiska, ’  Tego roózaja 
nlFznikon-ska napaść nie może naturalnie człowie
ka przyzwoitego ani obrazić ani dotknąć. To pe
wna, że takie niecywilizowane jednostki rzucają 
cień na cały stan aktorski, zmuszony do wałczeni* 
z tyloma jeszcze uprzedzeniami towarzyskimi, a jo t  
teatr, do którego należą, kompromituj bardzo sta
tecznie. Nasi koledzy lwowscy dowiedzą się, w jak* 
sposob na bruku Krakowskim lysławia? teatr lwow
ski jeden z . . .  „artystów" tego teatru.

W pogoni za ztoaziejami. Jakób Mnskaiuk, cieś:* 
w jednej z gmin podmiejskich, zauważył dwóch 
obcych niedorostków, Kradnących w ogrodzie owocu 
Chcąc, psotników spłoszyć, względnie przytrzymaj 
udał się do ogrodu. Udało mu się rzeczywiście je
dnego z nich przychwycić, ale wtedy drugi stanąf 
po koleżeńsku w obronie przytrzymanego i  oocząl 
zasypywać Mnskaluka kamieniami Muskaluk, ugo
dzony kilkakrotnie, odniósł dwie rany, z tych jedną 
ciężką w czoło. — —

Z Pogotowia ratunkowego. Podczas zabawy 
8-letni Knobloeh Henryk, z sierocego zakładi 
izraelickiego, upuścił sobte na nogę kam, ń zn* 
czniejszych rozmiarów, który upadając, zmiażdżył 
mu kilka palców nogi lewej Cnłopca opatrzono na 
stacyi ratunkowej. —  arzej Bębenek, 19-letnł 
lokaj, skaleczył sobie poważnie lewą rękę, miano
wicie dwu palce i dłoń. Jedna rana na palcu drą
żyła aż do kości, tak, że na stacyi ratunkowej mi* 
siano mu ranę zeszyć. —  Na stacyę ratunkową 
zgłosił sie również Ilenrylc Adamski, chłopak o~ 
grodniczy z Nowej AV?i, z raną im krzyżach,. Za
pytany o pochodzenie rany, tłomaeżył się niepra
wdopodobnie, że upadł w tyl na znajdujący się 
przypadkowo nóż na ziemi. —  14-Ietnia Salome* 
Marcliewczyk, slnżąca, skaleczyła sobie łokieć o 
hak. Ranę ciężką i głęboką opatrzyło Pogotowi* 
ratunkowe

Sprawa teatrów  warszawskich. Z Petersuur-
ga donoszą do Warszawy;

Podkomisya powołana w sprawie teatrów war
szawskich, a której przewodniczy p. Giinthei, zgro
madziwszy matervały, zestawią obecnie wszystkio 
dane „pro" i „contra" oświadczające się za:

a) pozostawieniem reatrów pod eg.dą rządową;
b) za unuasrowieniein;
c) za 2upełnera wydzielenieni -.teatrów  polskie* 

w osobną, samoistną instytucyę której prowrdze- 
ma rząd zrzeka się zupełnie. Dotychczasowa opu
ka i subsydyiim przypadłyby zas ewentualnie no
w outw orzonem u teatrowi rosyjskiemu.

Jak słychać, wśród obiadujących przeważają d-r* 
prądy: prąd pozostawienia teatrów rządowemi wr*l 
z przyznaniem subsydynm; prąd ońdania teatrów 
magistralowi bez subsydynm. Przeciw wydzierża
wieniu teatrów prywatnym przedsiębiorcom -wypo
wiadają 8iQ prawie wszyscy członkowie komisyL 
uważając, iż antreprenerzy teatry zdewastują.

Prawdopodobny wynik wobec odmowy subsy- 
dyum rządowego, jest taki, że teatry nrze?Ją pod
egidę magistratu.

Prace podkomisyi rozpatrzy w czwartek lub 
w piątek p«łna komisya pod przewodnictwem p 
Pszeradzkiego, Motywowana rezolucya komisy; prze
kazana zostanie do ostatecznej decyzyi komitetowi 
n filistrów.

P o w o i  2 „S a k sów ". „Goniec częstochowski* 
donosi: AV tych dniach powróciła % Saksonii par* 
tya robotników, która tam przed kilku tygodniami 
podążyła na roboty. Wszyscy robotnicy skarżą etą 
na niewielkie zarobki, wyzysk i złe traktowani* 
przyczem stwierdzają, że agent ich oszakat, gdy* 
odebrał za nich pieniądze, które miał im wypłacić 
na granicy, ale, odwiózłszy ich, zniknął. —  AYJela 
z tych ludzi po pare dni nic nie jadłe

Zamacn w  automobilu. 2 Gracu telegrafują: 
Poszukiwany policyjnie z powodu udziału w napa
dzie na Krausa, Prosch bawił tutaj ubiegłej nocy 
i odjechał rano Przepuszczają, że przekroczył o* 
granicę włoską.

Chłllura g ą s i e n ic ,  z  Teodozyi donosi pet. ag 
W  nocy przelał . wała tu chmura czarnej gąsieni
cy, która, spadając na ziemię, miejscami Tamoę.ar* 
bieg pociągów na ko'ejacu.

how e kopalnie asfiestu. Z Krasnojarska don*- 
si pet. ag. tel.: AV okolicy natrafiono n» DOg?t* 
pokłady asbestu

k iy  r a t  i j m y  m ij smaitótii i a j s s a
pamiętajmyoTowfirz^ttiejzkołymd^f:



2. Nr 372. N O WA  R E F O R M A . Czwartek, i  5 S ie rp ia  t-90 (•

t o i i i i l G t  i  i i l i  ( n r .
10)

tCiąg dalszy.)
— Dam się pewiesić, jetSH ta me jest tak 

famo, jak na Gower Street —  z kotami.
— Montgomery? —  zawołałem —  co to było 

za stworzenia, które maie goniło? Czy to fcył 
człowiek, czy zwierzę? = ,

— .Tesli pan nie będziesz spał dzisiejszej 
ŁOvj, dostaniesz rano pomięszania zmysłów —  
odpowiedział spokojnie.

Zerwałem się z krzesła i stanąłem przed 
m r  - —
- —  Co to było za stworzenie, które mnie go

udo? — powtórzyłem pytanie.
Montgomery spojrzał mi prosto w oczy i 

skrzyw,] nsta.
— Według pańskiego opowiadania, było to 

prawdopodobnie bobsko na dzieci.
Szał uniesienia Wstrząsnął mną, ale w mo

mencie minął, Rzuciłem się na krzesło i ręka
mi zacząłem gnieść czoło.

Tęki pnm.y zaczęły rozbrzmiewać na nowo. 
Montgomery przybliżył się do mnie i poło

żywszy rękę na mojem ramieniu, przemówił:
—  Posłuchaj mnie pan. panie Prendick. ilia- 

Jem zamiar nie wypuszczać pana samego na tę 
naszą zakazana wyspę. Ale w gruncie rzeczy 
aie jest tam znown tak źie, jak się panu zdaje, 
tfiko nerwy pańskie są potargane na strzępy 
Dlatego dam panu coś na sen. To... godzinami 
jeszcze trwać będzie dalej... Pan musisz usnąć, 
marzej za nic n.e ręczę.

Nic nie odpowiadając, pochyliłem głowę i za
goniłem twarz rękami. Montgomery wyszedł na 
chwilę i przyniósł jakiś ciemny płyn, którego 
podał mi trochę. Zażyłem cez oporu i położyłem 
tif do hamaku.

Gdyn sie zbudził, był jasny dzień. Leżałem 
przez chwilę wpatrzony w strop, zrobiony z be- 
k k  okrętowych Zobaczywszy przygotowane na 
atole śniadanie, uczułem głód i próbowałem wy-

leść z hamaku, co udało mi się tem łatwiej, że 
hamak obrócił się, wyrzucając- mnie po prostu 
na ziemię. Głowa ciążyła mi i początkowo tyłko 
niejasno przypominały mi się wypadki wczoraj
szego wieczoru. Świeże powietrze, napływające 
przez okno, dziaiato orzeźwiająco, a posiłen za
czął mnie przyprowadzać do fizycznej równo
wagi. Nagle otworzyły się za raną drzwi we
wnętrzne, przez które zaglądnął Montgomery.

—  No, jakże tam ? —  zapytał. —  Mam stra
sznie dużo do czynienia.
- I znikł zaraz, zapierając drzwi. Dostrzegłem, 
ze znowu zapomniał je zamknąć.

Zaczęły mi się przypominać wczorajsze wy
darzenia, wszystko to, co wczoraj przeżyłem. 
I na nowo zdjął mnie lęk.

W tymże momencie rozległ się wewnątrz ja
kiś krzyk, nie był to inż jeanak krzyk pumy.

Przesiałem jeść i zacząłem nasłuchiwać. Cisza, 
tylko wiatr szumiał. Zacząłem przypuszczać, że 
to słuch mnie zmylił. Zabrałem się więc znowu 
do jedzenia, ciągle jednakże bacząc wyczeku 
jąco. I oto usłyszałem jakiś jęk, bardzo słaby, 
ctcliy... Zrobiło mi się zimno: ta Dolesna skarga 
dotknęła mnie głębiej, niż wszystkie krzyki 
dotychczas słyszane. Tutaj już nie można było 
się pomylić co do źródła głosu: był to jęk prze
rywany łkaniem, i głuszony męczarnią —  ale 
tc już nie było /.wierzę. Tam na torturach le
żała istota ludzka.

Skoro tylko uświadomiłem sobie to wszystko, 
zerwałem się z miejsca, w trzech susach pize- 
sadz.łem pokój, ująłem za klamkę od drzwi we
wnętrznych i jednem szarpnięciem otworzy
łem je.

—  PrenoKk' człowieku! stój! —  krzyknął 
Montgomery, zabiegając an drogę.

Pies jakiś wystraszany zaczął szczekać i 
warczec. Ujrzałem krew w rynsztoku, miejsca
mi skrzepłą, miejscami świeżą i poczułem cha
rakterystyczną woń kwasu karbolowego. A  w 
głębi przez otwarte drzwi, w półmrokach cie
nia ujrzałem coś żmudnie poprzywiązywanego 
do stołu; owo coś było pokryte bliznami, czoi- 
wone, pobandażowane.

Nagle zjawił się Moreau i przykrył-to. —  
Twarz starego doktora była straszliwie blada 
W  mgnieniu oka ująt mnie za kark ręką, 
krwią powalaną, podniósł do góry jak małe 
dziecko i głowo, naprzód rzucił do mojego po- 
koju »—

Jak długi runąłem na podłogę. Drzwi za 
mną zatrzasnęły się, nsłyszałera obrót klucza 
w zamka i jakieś mruczenie Montgomerego.

—  Niszczyć pracę całego życia?! —  brzmiała 
odpow iedź doktora Moreau.

—  On nic nie rozumie —  przemówił Mont
gomery i jeszcze coś powiedział, czego jednak 
nie dosłyszałem.r

Podniosłem się z ziemi, trzęsąc się cały: w 
umyśle kłębił mi się chaos najstraszliwszych 
przeczuć...

Bo czyż można było przypuścić, że tam się 
działo co innego,, jak nie wiwisekcja człowie
ka? I nagle jakby rażony gromem, zobaczyłem 
widmo grożącego mi niebezpieczeństwa...

X.
Uprzytomniłem sobie, że drzwi zewnętrzne 

nie były zamknięte, i to zwiększyło moją na
dzieję uratowania się. Teraz bowiem byłem już 
pizekonany. i to przekonany stanowczo, że Mo
reau sekeyonował człowieka.

Przez cały czas od chwili, gdy usłyszałem 
nazwisko doktora, szukałem w myśl i związku 
między groteskową zwiereęeeścią mieszkańców 
wyspy a jego okropnemu problemami i teraz 
już triem wszystko. Przypomniały mi się jego 
dzieła o przemianie krwi. Twory, które widzia
łem, były ofiarami jego straszliwych doświad
czeń'

I ci nędznicy chcieli mnie tylko zatrzymać, 
chcieli mnie tylko otumanić pozorami szczero
ści, a potem zgotować mi los straszniejszy od 
śmierci, męczarnie, po męczarniach zaś najha
niebniejsze poniżenie, bo zamianę w zwierzę, 
które przyłączą do swojej bandy!

Zacząłem się oglądać za bronią, nie znala
złem nic. Oderwałem kawałek listwy od krze
sła okrętowego, przyczem przypadkiem zna

lazłem w niej gwóźdź i w ten sposób uzbroi
łem się jako tako.

Usłyszałem zewnątrz kroki, otworzyłem więc 
szybko drzwi. Montgomery stał tuż przy nich 
i chciał je zamknąć na klucz 

Podniosłem kij do gory i zamierzyłem się 
prosto w jego twarz. Odskoczył w tył. Wtedy 
wypadłem raptownie z mieszkania t ptjdcm pu
ściłem się poza osadę.

— Prendick! Człowieku! — usłyszałem jak 
wykrzyknął zdziwiony —  nie bądź-że osłem! 
stój!

Minuta opóźnienia —  pomyślałem — a był
bym już w domu zamkmęty i los mój, los kró
lika szpitalnego, byłby już rozstrzygnięty' 

Montgomery puścił się za mną, wołając, abym 
się zatrzymał. “  - *
-  Tym razom pędziłem na oślep w kmrnnku 

północno-wschodnim, to jest prostopadle do kie
runku mojej poprzedniej wycieczki. Spojrzałem 
za siebie i zobaczyłem, ze Montgomery gonił 
za mną wraz ze swoim służącym. To przyspie
szyło mOj bieg. Minąłem jaki* pagórek i poza 
nim skręciłem ku wschodowi, skalistą doliną 
wśród zarośli.

Biegłem blizko milę. bez ustanku; w pier
siach grało mi i krew tętniła w skroniach. Czu
jąc się bliskim zmęczenia, a nie słysząc odgło
sów pogoni, zatrzymałem się i położyłem pod 
sklepieniem gęstych trzcin 

Leżaiiun długi czas strwożony, bojąc się po
ruszyć, niezdolny nawet na razie do oDmyśłe- 
nia jakiegoś planu. Dzika okolica wokoło mnie 
drzemała milcząco pod żarem promieni słonecz
nych, jedynie brzęczenie much zakłócało ciszę. 
A  z daleka dolatywał tylko głuchy poszum 
morza. ’

Po jakiejś godzinie usłyszałem gdzieś dale
ko od północy wołanie Montgomerego. Zaczą
łem się. zastanawiać nad położeniem. Oblicza
łem, że wyspa jest zamieszkała przez dwóch 
.wiwisektorów i przez ich ofiary, z których kil
ka w razie potrzeby można było przeciwko 
mnie użyć. Wiedziałem, że zarówno Moreau 
jak i Montgomery mieli rewolwery, ja zaś, nie

licząc tego patyka z gwoździem, parod/i ma
czugi, byłem bezbronny. . - 

ż  a.zatem doznawać gtodu, odezwało cię także 
pragnienie i to właśnie uzmysłowiło mi bezna
dziejność mojego położenia. Nie’ widzi Jem bo
wiem sposobię, w jakiby zdobyć jakiś pokarm, 
za mało także znałem się na botanice, by zu
żytkować jakie korzenie lub owoce, których tu 
prawaopodobnie nie brakło; nie miałam wre
szcie środka na łapanie królików, błąkających 
się po wyspie. Im dłużej zastanawiałem się nau 
moim losem, tem krytyczniejszą wydawać mi 
się zaczęła moja sytuacja. W  zwątpieniu po
myślałem wreszcie o tych ludziach, który ch tu
taj spotkałem i u nich próbowałem ziuleść nit
kę nadziei...

Nagle usłyszałem szczekanie ogara, —  gro
ziło mi więc nowe niebezpieczeństwo. Nie było 
czasu do zastanawiania się, gdyż psy mogły 
mnie wykryć i schwytać, — zerwałem się więc 
z mojej kryjówki i skierowałem w stronę, skąd 
dochodził szum morza.

Pamiętam, że przedzierałem się przez gęste 
zarośla kolezastyeh roślin, które tak mnie po
kłuły, że wydostałem się z ki/.aków w podar
łem ubraniu i pokrwawiony. Przede mną była 
mała zatoka, otwarta ku północy. Nmnamyśla
jąc się aui chwili, wszedłem w wodę i brodząc 
po kolana, przedostałem się na drugi brzeg.—  
Szczekanie psa przybliżało się, był na tropie, 
gdzieś za cierniami. Uciclił jednak wkrótce, 
z czego wywnioskowałem, że zawrócił.

Upływały minuty w zupełnej ciszy, tak, że 
po jakiejś godzinie zaczęła mi powracać od- 

iga-
(C. d. n )

Odpowiedzialny redaktor 
Władysław Proke&cu.

Wydawca
M i c - h a ł  K o n o j p i ń & i k i ,

Wiedeński Bank Zutazkowi, Filio EltlsRo-Sinfo0 Białej ftfciM.
Kapitał akcyjny: 130 milionów k&p©nf — Sieifzitea głóivna w Wiedniu. — Rezerwy: 37 inrlaonów koron.

h i j p c j r  w & ła C ii w& ta lą ie Ł E fe i i  mtra c h u & e k  M e ż ą c y  n a s ia jk o rs y s ts ie jE  e jłro e e n fo w a łie .
W ię lu z c  sum y t e r  w y p ow ied zen ia . — P od a tek  ren tow y  p ła t i zakład*

Filie; W Bielsku-Białej, Bercie, Czerciowcacb, Celoweu, Cieplicach, Frydku-Mistku, Gracu, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, Maryenbadzie, Pilznie, Pradze, Prośeiejowie, St. Półten, Ujściu n. L , Yillach, W r Neastadt
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Pożyczki na papiery wartościowe. —  Ubezpieczenia przeciw stracie na kursie. —  Kółka losowe z wpłatami miesięczncmi. 449 9 50

w  K ra n ó w ie , 
W is ln a  3,f t w n y s M  M o r z y  o  U n i i  M r z y M i e l

zarejestrowane z ograniczoną porobi.
Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. A Ił. Wawrzecki.

objęło na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich

p. Alfonsa W aw rzeckfego
i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 2G1 49 O

„ K O f H G f "

z n a k o m ite  la y g ie u le z is e

T u tk i do f s t p f e t t s t e
K iakiio.

f tm M itf j 21.

O n  k i a b y c i a  

w  m t f i k a e f ?  

i  h a n d l a c h .

. O pryuctop 4e.ni:
2 p o k o je  elegancko .rządzone zaraz do wy
najęcia (haaiczna 2, 1, piętro. 3469 1 6

O o o r y  z a r o b e k ,
Icsiukuję porząd uych Tanów na agentów 
miejscu. Wiadomość: ffiślna 8, od 44—42.

470

(*■ P z e g o rz a la c h
jest do wynajęcia letnie mieszkanie, 
składające się z 2 pokoi, 1 kuchni, przed
sionka, pięknej werandy i ogródka znaj
dującego się przed i za pomieszkaniem, 
ta. opłatą roczną na lat trzy

Adres w Administracyi „N. Reformy" 
(Od 3 4 6 8 . 3468 i 3

f tn n a
•piytna, miłej powierzchowności, potrzebna za
raz. Tierwszeń8tw< ija obznaiomtona z niaczy- 
•ą do pisania Willaa 8, od 42»—1. ,,4

L 3969/07 3466 1 3

O i »  mm.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy gmachu szkoły wydziałowej żeń- 
bkiej w żywcu, rozpisuje Magistrat król. 
miasta Żywca ponowną licytacyę zapo- 
mccą ofert pisemnych, które do d n i a  
2 4  s i e r p n i a  1 D 0 7  do godziny 
12-tei w południe do tutejszego Magi
stratu wnosić należy.

TV lej li jytacy i mogą brać udział 
jedynie architekci i koncesyonowani bu
downiczowie.

Cena kosztorysowa wyż rzeczonej bu
dowy wynosi 229.350 koron.

Wady urn licytacyjne wynosi 5%  su
my kosztorysowej, które oferenci razem 
z ofertą złożyć tutaj winni.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 
siei puia 1907, po godzinie 12 w połu
dnie.

Bliższe warniki budowy oraz plany 
i kosztorysy wyłożone są do przeglą
du w kaueeJaryi magistratualnej w 
Żywcu.

Żywiec, dnia 13 sierpnia 1907.
Burmistrz 

D r  K ó r n i c k i .

Przyjmuje wszelka

M eczg zn e  domslia
raprawy i przeróbki, oraz uczę Kroju 
a Drzyst«jpną cenę. —  Bielska, P'ac 

Szczepański l. 7, III piętro, irontowTe 
schody. 457 7 0

1¥ a i i e 3 y e * e J. g i m n .
grzygotowywuje do egzaminów prywatnych, po
prawczych, vst<;pnych i dojrzałoici. Adres w Ad 
miniiatr. „Ń. Reformy1 pod 2843. 2843 28 O

O j i f e k ą  n a ć  c f c a p y m i
zajmuje się od Jat już ośmiu po domach 
osoba doiirze z tem obeznana. Wiado
mość J. Radomska, Dajwór 1. 6, I j>.

487 2 O

NftGB.w /toT.siEaauEM^pRnyio.

WłSH -CGAC uf.
  fiSZ../ t
s/mnuoioNicręk *

pctiłOcmH handlów*
z działu korzennego i win lat 10, r/.i ni
sko kat. z dobrem świadectwom j i o s z u -  
knje posady zaraz na prowincji.

Zgłoszenia pod F, W. 3 . poste restan
te K rak ów . joo 4 o

Tsfit t a O S c i
w  P a r  k u

Trog/aui ważny od 1—15 sierpnia:
Georo, ar.d Adeiaine, scena żongler z tresowa 

nyin psem,
Auerl Darce, śpiewaczka z modnym repertuarem 
The Nartlords, ćwiczenia na rowerze.
Arnoldi i syn, parterowi ekwiUhryści.
Burtor, Mayo, gimnastycy na raku.
Eriea Panita, wirtuozi a na flecio,
Emil Varaay, humorysta i komik charak.
La Perle, taniec z oświetleniem e/ektryeznem 

K eita iiracya  ren om ow an a.
To przedstawieriu k on cert orlieslry własnej 

do godz. 1 w nocy. 3260 OH Ó

T

wielka socha, do w ynajęcia  zaraz przy 
uk św. dana, 1. 23. 461 5 o

R utynow any
P o m o c n i k

reflektujący im dłuższy pobył znajdzie 
posadę od 1 października 1907

w drcperjfl ć. n? AftcMka
w Bochni. 3387 4 4

*  J I X  U B E 3 U  W i e d e ń
V / l ,  S c h o n b i u n i n n s t r u s s c  N r .  8 1 .

Ż d S i J L t i e l ó ł i & u c ^

M a r k i z y ^  2724 9 O
Zastępstwo na Galicyę

f i r m a  J>. K U R Z M A N
Kraków, ul. Mostowa 12.

Nowo otw7arty

M A G A Z Y N  O l l l W ł / T
przy ulicy Szewskiej I. 2. pod firmą:

B a z a r  t i r a k o w s U i
F .  Ł O D Z 1 Ń  S K ł E G O

poleca Szanownej 1>, T, Tnhlk-zności

W ie lk i  W y b ó r  O b u w ia
męsk.ego, damckicgo i dziecięcego własnego wyrobu ora* amcrykańsKiego, oazna- 
czjjącego się trwałością, najnowszym fasonem i l l lu ld r k O h a n o u ił  c e n a m i. 
Zlecenia i  prowineyi nskntecznia się w jak najkrótszym czasie, podług nadesłanej

miary lab starego bocika,

FiSe: Sukienn ice (K am ) I. 12.
2897 10 10

Pracownia u l .  W y g od n i 1* 5 .  

F. Łodzinski.

S y t a i c i w  J t a e ]  l i m ”
410 30 O Koron

J ózef O łada. (5 p o r u i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4 '—  
B. BohulatAta. F a r a  ( b . e r u o n a ,  powieść w 2 tom.................................. 2-40

—  F r z e r f  b u r z a ,  sceny % r. 1830, 1 t o m ...........................................T20
— Ita iS iiP y iP S Z , wspomnienie z r. 1838 ...........................................  1'20
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć .............................  T20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p ow ieść ...........................................1 20

J. U Sieiucaeiez. Ż y w o t y  Z U d C Z ilj c h  VI/ X  V II* w  i O ii  U l u d z i  — '40 
Do nubj\ia w Administracyi ,.N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skfad gfówny w księgarni G. Gebetfinera i Ski w  Krakowie.

-O MC7S3J 
fi»w:iiue»i nrgrodawiZ a k ł a d  p o g r z e b o w y

s ł i r o TU W T E łIJ & O
przy ul. św. Tomasza !. 4, tuż przy pisai Sztzepsriskira, Hlia ulica Kt-psznika I. S —  Te!?fcn Hr 331.

Zatład podejn.nje się urządzeń pogrzebowych, era* /prowadzania zwłok ze wsz/sikwli 
. , . . . .  krajów europejskich.- 9001 51 0

p u n s y tn i i i  d ln

m  roznity.il/iekit.
< 'wię/ąc moAvę, uczymy mało dzieci czy
tać, starszych zaś dykeyi i artykulacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 

Kraków, ni Floryańska 1 39, II p.
2348 14 50 ~  —; ~

C c  k .  a u s f r .  k o l e f e

W y c f ą g  z  ja z t k ^

Zakład artystyezno-kamięn'arEki 
i budowlany .

Jdzefa Kuieszy
naprzeeirr cmentarza w  Krako
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomników z piasków ca. gra
nitu i lraim uni. T o d e jjn ie  ię 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowineyi. 234 llb O
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11 63

u a i n e g t t  o d  1 m a j a
Odchodzą z Kultowa:

w nocy (osob.) do Podwołoczysk, 
w nocy (pngp.) no l.wowa. 
rano (osobę ao Oświecima. 
r. (poRp.) do l.wowa iTodwołoezyek fpete- 
czenie. do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławuwa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
ezyniec i Czerniowiec). 
rano iposp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 13 czerwca do 15 tipc.a. 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r (miesz.) do 1 Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły 
r. (osob ) do Snchy, Wadowic, Zw irdouia, 
Żywca, Zakopanego, tlorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.
rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 1,3 wr-.eśnia. 
r. (ęsob.) do Lwowa Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyozyniec, <>rzy- 
m aiowa.
r. ęisoL.) do uświęcima. 
pop. (nm- i »lo Akieliozki.
pop. (usob ) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (błyskawiczny) uo Lw o/«a z połą
czeniami do wszystkich odnóg), 
pop. (o&ob.) do Słotwiny. 
pop. (osob. sez ) do żakoppiiąP  1 Rabk' 
od 15 czerwca do 15 września, 
wiecz. (osob.) do Tarnowa. Stróż, Nowego 
Sącza.
wiecz. (wiesz.) do Wieliczki, 
wiccz. (osob.) Jo Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży
wca Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Trze- 
jnyśla-
wiecz. (espreiss) do Lwowa, lckan, Rn 
karesztu, Knnstancyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osoii.l Jo Lwowa i Todwołoczysk:. 
wiecz. (osob) do Lwów a, Podwołoczysk, 
Naubrzczia, Sokoła, Stanisławowa, Bro
dów, Nowego Sącza Wieliczki, 
w nocy (osob) do Suchy, Zakopanego 

Nowego Sąc/».

1 9 (J 7  p .  (czas środk. europ.).
Pnycliodłą do Krakowa:

1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3.45 rano (osob j  z Todwołoczysk.
5.15 rano /osou.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, lckan, Czerniowiec, Jasła, Phy- 
rowa.

Przemyśla i innych miast6.07 r, (osob.) z 
przez Suehę.

6.50 r. (espress) z lckan, Lwowa, Bukare
sztu i t. d.

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki
7.40 r, (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły
8.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8.46 r. (osou.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sącza.
10.35 r, (miesz.) z 0 ’więcima do Podgórza,
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.25 pop. (osob.) z Rorl ów wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2,04 pop. (osob, sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 13 czerwca do.15 września.
2.24 pop. (błyskawiczny) zo Lwowa.
•1.40 eop. loeob.) z Husiatyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suche.
6.20 wiccz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jar 
tł» i Ruuapesztu),

6.50 wiccz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa.
8.00 wiecz (posp. sez ) ?. Zakopanego i Rabki 

od 20 sierpnia <lo 10 wrzLn.a.
9.12 wiccz. (osob) z Ożwięcima i Alwerni.
9.36 wiecz. iposp' z Podwołoczysk Lwowa, 

lekan, Tarnobrzega, \adbrzezia, N. Sącza.
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasia.
11.00 w nocy (osob.) z N Sącza i Zakopanego.

llozklauy jazdy w formacie kiesiiankowyra są 
do nabycia p<> cenie 30 bal. na stacjach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, âkotez w Kra
kowie w biurze apedycyjnem' Ba,;suskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handla Fischera (linia A—B) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera

Poszukuje posGtfy
w biurze technićznem, przy budów a' li 
do prowadzenia luanipulaeyj, albo jako 
korespondent w jęz. pols. i niem. w miej- 
słu lub na prowincji. Zgłoszenia po- 

K. M. 33  poste restante K rak ów .
4*k> 2 O ...— 4e

u l a  ^r i f ^ f  d n y c L l
Pokoje umeblowane z utrzymaniem Inb bez, 
dc y.ynajęcia na dnie i czas dłuższy. Krupni* 

‘ cza 10, 11 p. 464 2 6

Kilku uczniów
przyjmie na mieszkanie pnf. gimnaz Wiado- 
motV: ul. Felicyanek 17, Jf p. »d 9—3popołaJ. 

458 O O

P o k ó j E ron tow y
z nreMaa ti na I p. od 1 września do wy
najęcia pizy uł. św. Jana 28. 399 2 o

H fc c s z c z y z n a dzietni. poszukuje 
obowiązków Stróża, ŁP-nociti Piotr,, Grze- 

góizki. Szkolna 70. 465 3 3

A .M .M IR K IE W IC Z
ul. M ostou a  i. 4 , Kraku tv,

bandażysta specyalista i fachowiec od 
25 łat. osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśmeui£ Zgłosze
nia lepiej osobiste, Job nodać listownie 
dokładny opis oiaz wielkość ruptury, 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 378 18 0

Z  Drukam i Literackiej w  Krakowie, uT Jagiellońska 10, J& jdca 'irnkami L  K. Górski.


